is 11. _ NE1l. Łowicz, piątek 12 marca 1920 roku, | Rok X. 


ŁOWICZANIN 


Tygodnik społeczno-ekonomiczny i literacki, pośw „ony sprawom Łowicza 
i jego okolic. Wychodzi co piątek. 


Przedpłata z przesyłką poczt. bez_przesyłki. Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: 
ROCZNE aaa > Mk. 44.00 | Rocznie . . . . . Mk. 40.00 | Przed tekstem na 1 stronie Mk. 400 | Ogłoszenia zwyczajne wiersz fen. 1.50 
Kwartalnie . . . . Mk. 11.00 |Kwartalnie . . . „ Mk 10,00 | Nekrologi i reklamy 2 Drobne ogłoszenia za wyraz „ 30 

Adres Redakcji i Admin, Łowicz, Warsz. gub. Telefon Nè 14. |W tekście wiersz garmont. „ 5.00 Numer pojedynczy 1 mk. 


Redakcja jest otwartą codziennie od 9—12, i od 5—6 po południu.  Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia zamiejscowe do „,Łowiczanina* przyjmujemy jedynie przez pośrednictwo Centralnej Administracji Polskiego Związku 
Prasy Prowincjonalnej, Warszawa, Zgoda 1. 


r CZERNA 


Szybka odbudowa kraju 
jest pierwszym warunkiem rozwoju Państwa. 
TYM CELOM SŁUŻY 


Rządowa składnica materjałów budowlanych, 


istniejąca przy Łowickiej Kooperatywie Budowlanej, 

która w nowych magazynach własnych, wybudowanych przy dworcu drogi żelaznej W. W. posiada na 
składzie wszelkie materjały w zakres odbudowy wchodzące. Wszystkim poszkodowanym przez wojnę 
mieszkańcom pow. Łowieckiego sprzedaje składnica za gotówkę po cenach o 259, niższych od cen ryn- 


kowych wymienione wyżej materjały. Sprzedaż materjałów w większych ilościach uskuteczniona być 
może tylko za pozwoleniem Powiatowego Biura Odbudowy. 


Bliższych wyjaśnień udzielają: 
1. Powiatowe Biuro Odbudowy (Nowy powiat), 2. Członkowie Zarządu: F. Andrzejewski, J. Bronikowski i M. Gałkiewicz, 
< 8. Magazyn na miejscu. 


2141—3—2 Zarząd £owickiej Kooperaływy Budowlanej. 
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Wobec tego, że Inspektorat 


Skarbowy w Łowiczu przystępu- S - > - - 
je obecnie do wymiaru podatków Mieczysław Niemirycz | = d 
gruntowych za lata 1914 do 1920 włą- 

cznie od gruntów znajdujących się nał —-- w Łowiczu 

obszarze miasta Łowicza i rozpoczy naj sę — 4 > 

ściąganie zaległych gruntowych po-i 
datków, wymierzonych przez byłe; 
władze rosyjskie, wzywa się wła- 
ścicieli gruntów i domów miasta Ło- 
wicza do przedstawienia w Inspekto- | 


Sprzedaż i kupno 


SAMOCHODÓW MOTOROWYCH I CIĘŻAROWYCH 


racie, dla uniknięcia powtórnego po- "ZE QD VA Z, SMM 
ciągania do płacenia tych podatków, MOTOCYKEL 


lub większego wymiaru nakazów 
płatniczych rosyjskich (t. zw. 
okładnyje listy) z roku 1914, ewentu- 
alnie 1913 lub 1912 i kwitów z opła- 
conych podatków. : 5 ` 
Dokumenty powyższe Inspektorat Parę koni wyjazdowych Z uprzężą 

będzie przyjmował do d. 15 kwietnia r. a s 

b. w godzinach od 10-ej do 2-ej p. p. | ewentualnie z bryczką i baranicą lub koc na nogi kupi 


Łowicz, dnia 6 marca 1920 roku, 


Jnspektor Skarbowy Inspektor Szkolny Okręgowy w Łowiczu—Podrzeczna 86. 


BN 


| Pa i KŻ ŻŻŻŻ TO zł 2118—3—2 RR WT 


2. ŁOWICZANIN. 3 11. 
; ilości buraków, a w latach wojennych 57°; [się tego okazala potrzeba; słowem robili 
W Sprawie włościanie przed wojną dostarczali 65*/,,|wszystko, ażeby jak najwięcej korzyści 


a w latach wojennych 45%, buraków.|dla siebie wyciągnąć z okupowanego 


głodu cukrowego Zmutiejszenie produkcji cukru jest zja- | kraju. 
è wiskiem ogólnem w całym kraju, mniej Rząd polski ma poważne źródlo do- 
więcej w takim samym stosunku, jakichodu z cukru i ma możność dochód 


W N: 9-ym „Lowiczanina” zamieszczo- |w pyszkowicach, to też zarządy cukrowni |ten zwiększyć, byleby zechciał zasadniczo 


ną została notatka pod tytulem „Głód |qokladnie zdają sobie sprawę, że, jeżeli|zmienić  dotychcząsawą polityke we- 
cukrowy”, w której obok trafnych uwągy|stosunki plantacyjne się nie poprawią, | wnętrzną, 

dotyczących plantowania buraków cukro- | przemysłowi cukrowniczemu grozi ruina Rolnik nie może prowadzić intensy- 
wych, znalazł się pod adresem gee Aj mogę szanownych czytelników zapewnić, |wnej gospodarki, $dy mu grozi wy wla- 


cukrowni zarzut, że może nie dość gorli: |zę robią się wszelkie wysiłki, aby pro-|szczenie, czy parcelacja przymusowa, gdy 
wie zajmują się sprawami plantacji. dukcję cukru przyprowadzić do normy|nie dostanie węgla do órki parowej, gdy 
„W przekonaniu, że wszechstronne przedwojennej. Nie jest to jednak rzeczą |mu brakuje inwentarza i nawozów  sztu- 
wyjaśnienie poruszonej sprawy pizyczynić ||ątwą i od zarządów cukrowni zależną, |cznych, gdy niema pewnego robotnika. 
się może do zmiany stosunków na lepsze,|Nje wszystkim może wiadomo, że od cza- Fabrykant skrępowany ceną urzędo- 
pozwalam sobie obciążyć lamy „Łowicza: {šm okupacji kraju przez niemców wpro-|wą na buraki i cukier nie może zadość 
nina materjalem cyfrowym, jaki mam |wądzony został monopol na cukier i że|uczynić wymaganiom rolnika, zaspokoić 
_ pod ręką, przez rząd|swoich pracowników, wprowadzać mle- 


Cukrownia Łyszkowice (jedyna w po- 
wiecie łowickim) w ostatnich 10-u latach 
przed wojną przerabiała średnio 167800 
korcy buraków rocznie, 

Własność większa dostarczała 57%, 
gospodarstwa drobne 65% ogólnej ilości 
buraków Największy przerob przypada 
na lata: 1905-ty— 210000 korey, 1906-ty 
—255000 korcy i 1907-y—220000 korcy. 

Najniższy przerób wypadł w 1904-ym 
roku —91000 korcy. 

Cena korca wynosiła w 1904-ym roku 
95 kop., a w roku 1915-ym—rubla. 

W latach 1914 ym i 1915-ym cukro- 
wnia nie była czynną i wojna zmieniła 
stosunki: zniszczenie gospodarstw, biak 
inwentarza i nawozów wpłynęły ujemnie 
na plantację buraków nie tylko w naszym 
powiecie, ale i w calym kraju. 

Kampańjs wojenne w Łyszkowicach 
przedstawiają się jak następuje: 

w roku przerobiono 


1916 57825 korcy=22"/, normy przedwoj. 
KOTU DRG _,, =2095" 6, bi 
1918 576356 4, en ia a 
1019. 206D8 3, IDY _ « sę 


Stosunek procentowy dostawy bura- 


ków przez własność większą i mniejszą sz 
zmienił się znacznie na niekorzyść wła-; 


sności drobnej—wlościańskiej 
Przed wojną, jak to wyżej wykazałem, 


system ten przyjęty został 
polski. 
na buraki i cenę na cukier, 
swobodę ruchu fabrykanta. 9 


Że cena buraków nie zadawalnia strajków politycznych drugich—dalo 
rolników, najlepszym tego dowodem jestj odczuć w przemyśle cukro 


niechęć do sadzenia buraków, pomimo 
podwyższanie ceny corocznie. ` 


Rząd wyznacza co rocznie cenę |pszeń do fabrykacji. 
krępujące |rządu, hamowanie 


Chwiejność polityki 
inicjatywy prywatnej 
jednych obywateli, tolerowanie swawoli 
się 
iczym już 
w pierwszym roku naszej niepodległości 
państwowej. W roku 1918-ym na obsza- 


W 1916-ym 1oku cena korca wynosi- | rze b, zaboru rosyjskiego wyprodukowano 
la 3 mk. 68 F, w 1917-ym—6 mk. 50 f.|518918 worków (a 100 kg) cukru, a w 


w 1918-yn—12 mk. 27 fen, 


w 1919-ymy|roku ubiegłym zaledwie 560000 worków. 


—]9 mk. 65 f, a na rok biezący ozna-|Nic przeto dziwnego, że kraj w roku bje- 
czono cenę na 50 nk. centnar metryczny |żącym odczuwać będzie głód cukrowy, 


(100 kg.) łącznie z kosztem odstawy do 


cukrowni, a jednak i ta, zdawałoby się,|chem nie da 


Rzecz oczywista, że jednym 
się produkcji 


zama- 
buraków 


wysoka cena nie spotyka się z uznaniem | podnieść do normy przedwojennej, ale 


rolników. 


wym 


że dla podniesienia produkcji buraków, 


Jeszcze za czasów okupacji |przy rzetelnej współpracy rządu z rolnika- 
niemieckiej przesłałem władzom powiato- |mi, a rolników z rządem do 
memorjał, w którym zaznaczyłem, |w ciągu lat paru dojść można i należy. 


równowagi 


Rolnicy dobrze chyba wiedzą, że 


należy cenę za buraki oznaczyć wyższą | przy gospodarce intensywnej uprawa oko- 
od ceny ziemniaków i poczynić plantato= | powych jest niezbędną, a przemysł cu- 
rom ulgi w rekwizycjach inwentarza i| krowniczy, jako pewny rynek zbytu, jest 


paszy. 


dla rolnika potrzebny, Na tym punkcie 


Rząd nasz wziął w spadku po oku-|interesy rolnictwa i cukrownictwa wza- 
pantach system monopolowy, ale syste- | jemnie się schodzą i wzajemnie dopełniają. 


inatyczności niemieckiej nie naśladuje ze 


W poznańskiem plantacje buraczane 


kodą własną i szkodą przemysłu rolnego. | zajmują '/,, część obszaru ziemi ornej. 


Niemcy w swej opiece posuwali się, Gdyby u nas wszystkie gospodorstwa za- 


do drobiazgowości: dostarczali 


smary, pasy, worki, nasienie, dawali na-|kami cukrowemi, to przy urodzaju 


węgiel, | sadziły tylko */,, część ziemi ornej bura- 


100 


własność większa dostarczała 57*/, ogólnej wet pomoc przy zwózce buraków, gdzie |korcy z morgi z okolicy Łyszkowic o pro- 


Zima obecna ma się ku schyłkowi— 
wiosna zbliża się ku nam szybkimi kio- 
kami i nie zawiedzie pewnie co do swego 
kalendarzowego początku, gdy pod dobro- 
czynnym wpływem cieplejszych coraz pro- 
mieni słonecznych ożywi się w zupełności 
wegetacja, smutny szary krajobraz przej- 
ściowy przybierze na się barwy nadziei, 


ożywi się i człowiek myślą lepszej ptzy- 
szłości. Wiosenne przebudzenie się 


z martwoty natury poniekąd może być| 
utożsamione z obecnym stanem Polski, , 


gdy po latach niewoli, letargu zimowego, 


budzimy się do ponownego samoistnego ' 


życia, wegetacja państwowa zaczyna dzia- 
łać, organizujemy się a nadewszystko pro- 
wadzimy budowę Polski w ten sposób, 
aby krzywdy, poczynione nam wskutek 
rozdarcia niegdyś żywego ciała Połski na 
trzy połacie, zatrzeć, zjednoczyć się 
i dzięki swej żywotności, kulturze i po- 
czuciu patrjotyzniau stworzyć całość silną 
w swych podwałinach i niewzruszoną na 
wszelkie knowanie wrogów, 
nice polski, rozdzielone granicznymi kordo- 
nami, utrzymywanemi przez straże naszych 
ówczesnych opiekunów rossjan, niem- 
ców i austryjaków, zjednoczyły się, lecz 
długotrwałe istnienie tych granic odbiło 


się na usposobieniu i charakterze naszym 
tak dalece, że obecnie, gdy już jesteśmy 
wszyscy razem, nieraz nie umiemy się 
zrozumieć, odczuć jeden drugiego, jak- 
kolwiek ożywieni wszyscy jesteśmy jedną 
myślą, gorącym życzeniem dobra Ojczyzny. 
Wzajemne poznanie się, przyjrzenie się 
osobiście, częste obcowanie zatrą różnice 
i stworzą jednolity typ polaka patrjoty 
zjednoczonej Polski. Zła cecha charakte- 
ru kongresowiaka ustąpi dobrej stronie 
charakteru poznaniaka i naodwrót: jedni 
umieją podporządkować się prawu, inni 
są pracowici, inni są p”nktualni, inni są 
uczuciowi, poznanie się więc bliższe jest 
konieczne, ale oparte winno być na 
dobrej woli i zrozumieniu jeden drugiego. 

Zbliżająca się ze względu na czas 
wakacyjny pora wycieczek najbardziej na- 
daje się, aby skierować się do odzyska- 
nych dzielnic dla poznania ich bliższego 
zrozumienia charakteru naszych wspólbra- 
ci i zatarcia raz nazawsze tych nieszczę- 
snych linij granicznych i różnic w charakte- 
rze i usposobieniu, przez pozbawienie się 
złych cech, a przyswojenie dobrych. 
W takiem zrozumieniu w ubiegłym tygodniu 


Trzy dziel- została zaprojektowana wycieczka do To- 


runia i Grudziądza. Projekt ten przy 
dobrej woli prędko przyszedł do skutku 
i pò otrzymaniu od władz wojskowych, 
w administracji których znajdują się jesz- 
cze świeżo odzyskane tereny, odpowiednich 


pozwoleń, grono inteligencji Łowickiej 
odbyło dwudniową wycieczkę do Torunia, 
która pozostawila wycieczkowiczom mile 
wspomnienie i zachęciła w przyszłości 
do ponowienia takich bodaj dalszych wy- 
cieczek. 

W sobotę dn. 6 marca przed po- 
łudniem wycieczka stanęla w Toruniu, 
mijając dawniejsze graniczne punkty 
Aleksandrów i Otłoczyn, oddzielone wi- 
doczną z okien wagonu rzeczką po prze- 
ciwległych brzegach której przed wojną 
staly straże pograniczne rossyjskie i nie- 
mieckie. Widok tej byłej granicy nasuwa 
z jednej strony smutne wspomnienia na- 
szej niewoli z drugiej zaś raduje, że 
odzyskaliśniy to, czego żadna przemoc 
nie zdołała nam wydrzeć, bo chociaż 
wygląd zewnętrzny kraju tego był już nam 
obcy, lecz z chwilą ustąpienia naszych 
wrogów, charakter kraju tego staje się 
coraz bardziej polskim. Obecnie, dane 
statystyczne w Toruniu wykazują że przy 
ogólnej liczbie ludności przeszło 50000 
tysięcy mieszkańców, niemcy stanowią ja 
kąś siódmą część, przytem ci którzy są 
hakatystycznie usposobieni, likwidują swe 
interesa i wynoszą się do Niemiec, pozo- 
stali zaś w niedługim czasie zasymilują się, 
gdyż chętnie garną się do polskiej kultury. 

Zewnętrzny wygląd miasta Torunia 
robi wrażenie nader dodatnie i ma wszelkie 
cechy dużego miasta: struktura domów 


N: 11. 


oo PIROWEZGARUWNN ||| xa. 


mieniu I7 wiorst możnaby mieć 250000 |chanizm, nawet najp.ecyzyjniej zbudowa- 


korcy buraków. K. Cybulski. 


Łyszkowice 10 maica. 


Nad trumną majora Wyrwy, 


Nad trumną pana majora 
Chylą się wstęgi szarf. 
I dzwonią piosnki serdi 
Westchnienia polskich harf, 

Złoci się słonko na niebie 

I szumi stary las. 

„Doprawdy, panie majorze, 

Wstać z trumny wielki czas". 

Jadą ułani przez pcla, 

Piechoła idzie wraz. 

„Czy słyszysz, panie majo:ze, 
Pobudka woła nas“. 

„Bywajcie, żołnierzykowie! 

Nie przerywajcie mi snu. 

Wśród wianków i wśród rumianków, 
Dobrze mi leżeć tu!“ 

Zakryły slonko obłoki, 

Zapłakał na polu wiatr. 

Jedzie gościńcem Berbecki, 
Kiechota idzie z Tatr. 

Umilkły na frontach działa. 
Zakrzepla na szablach krew. 
Skonaly piosnki strzeleckie, 

Gdzieś w szumie cmentarnych drzew. 
Pękają droby prastare, 

| jedzie rycerstwo w dal. 

Lśnią w morzu czaka hułańskie... 

l dzid usarskich lśni stal. 


Nad trumną pana majora 
Chylą się pęki róż: 
„Panie majorze, na Boga!.. 
Polska się budzi już!" 
ld. Niwińska. 


na; 


Nieco o rachuble czasu. 


Co wiąże społeczeństwo z astrono-|znaczny bląd. 


ny, nie jest wolny od błędów i nie może 
dzielić czasu na bezwzględnie równe 
odstępy. Astronom za jednostkę czasu 
używa okresu czasu, jaki upływa, gdy 
jedna i ta sama gwiazda wraca do tegoż 
samego punktu na sklepieniu nieba. Spo- 
sobów wyznaczania oraz poprawiania sta- 
nów zegara jest wiele — stanowią one 
jedno z "najważniejszych zagadnień astro- 
nomji praktycznej. Powtarzalność zjawisk, 
związanych z 1ocznym ruchem słońca, 
zinusiła astronomów do wytworzenia 
jednostki czasu, zwanej rokiem zwrotni- 
kowym, Według Le Verrier'a (1811-77) 
i Hansena okres czasu, jaki upływa między 
dwomia kolejnymi powrotami slońca do 
punktu porównania wiosennego, zawiera 
505,24222... dób średnich lub 3565 dób 
5 godzin 48 minut 46,1 sek. 1 
Ulamkowa postać tego okresu okazała 

się niepraktyczną już w starożytności, gdyż 
bowiem już wtedy najsławniejszy astronom 
Szkoły  Platońskiej Eudoksos (409 356 
przed N. Chr) z Knidos obliczał długość 
roku na 565 dni i 6 godzin. Jednak rok 
cywilny w ówczesnych państwach, np. 
w Egipcie zawierał 565 dni, składał się 
z 12 miesięcy, z których każdy liczył po 
50 dni, i zawierał nadto 5 dni dodatko- 
wych. Wskutek błędu (okolo 6 godzin) 
nastąpiloby przesuwanie pór roku wzglę- 
dem dat kalendarzowych i w przybliżeniu, 
po upływie 750 lat, początek wiosny (astro- 
nomicznej) przypadałby na 21 września. 
Zrozumiano to już w Starożytnym Rzymie 
i z rozkazu pontifex maximusa (glowy 
kościoła) pewne lata zawierały 566 dni. 
Pierwszą rozumną reformę kalendarza 
wprowadził Juljusz Cezar na podstawie 
rachunku matematyka Sosigenesa (I wiek 
pred Chrystusem) Aleksandryjski astro- 
-m Sosigenes, obliczał każde czterole- 
cie w ten sposób, że na 5 lata zwykłe 
przypadałby jeden rok przestępny. Długość 
więc roku w kalendarzu juljańskim zawie- 
ra 565 dób średnich i ćwierć, co stanowi 
W roku 525 na soborze 


mem? Przedewszystkiem rachuba i spo-' Nicejskim zauważono, że porównanie wio- 


soby wyznaczania czasu, gdyż żaden me- 


mila dla oka, ze względy na ich dłylowość 
nie bacząc na to czy to są dawniejsze 
budowle czy też nowe, oświetlenie elek- 
tryczne, wodociągi, kanalizacja: 
wszystko zdobycze kultury zachodu, a je- 


senne dnia z nocą kalendarzowe i rze- 


bardzo PAPRA wśród tamtejszych miesz- 
kańców poczucie praworządności, wykony- 
wane są z całą skrupulatnością i przybyszo- 


są to|wi odmawiają w sklepach sprzedaży wszel- 


kich produktów. Zarządzenia te po ustaleniu 


żeli dodamy do tego położenie miasta |się normalnych stosunków u nas, jako bez- 
nad uregulowaną w swych brzegach Wisłą, | przedmiotowe i bezcelowe, muszą być znie- 


piękne przedmieścia, 
dawniejszą część miasta starożytnymi mu- 
rami, składające się z przepięknych 
parkówi ladnych willi, połączone z miastem 
łatwą i dostępną komunikacją tramwajem 
elektrycznym, wreszcie grunt prze- 
puszczalny, stanowiący w dużej części 
o zdrowotności, miasta sklada sięna to, że 
Toruń może być miły jako stale miejsce 
pobytu, a nader ciekawy jako punkt 
turystyczny.  Zwiedzenie przepięknych 
kościołów, ratusza, muzeów, da wiele do- 
datnich wrażeń turyście, Zewnętrzny nie- 
miecki wygląd miasta zatraca się, z dnia 
na dzień coraz więcej przybywa polskich 
napisów, coraz częściej daje się słyszeć 
polska mowa. bliżeniu się stoją na 
przeszkodzie zarządzenia władz o ko- 
mieczności posiadania pozwolenia na przy- 
jazd, tak zwanej przepustki, i zabronieniu 
ze względu na panującą u nas drożyznę, 
wywołaną w części zupelnem zniszcze- 
niem kraju, a głównie karygodnem pas- 
karstwem, sprzedaży i wywozu wszelkich 
produktów. Zarządzenia te zdają się być 
przykremi tym bardziej ze względu na 


poza okalającymi|sione, a obecnie należy je uważać jako 


odruch instynktu samozachowawczego. 
Zapowiedziane na 12 maja r. b. wy- 
bory na Pomorzu posłów do Sejmu zastają 
tam ludzi politycznie więcej wyrobionych 
niż u nas. Inauguracją agitacji wyborczej 
w Toruniu był wiec polityczny, urządzony 
w ubiegłą niedzielę, przyczem naznaczo- 
ny na godzinę 5 po południu, zaczął się 
punktualnie o tejże godzinie bez opóźnie- 
nia, nie tak, jak to piaktykuje się na 
każdem zebraniu w Łowiczu, zachowanie 
się  wiecowników, stanowiących tłum 
przeszło dwa tysiące ludzi, było wprost | 
imponujące i dało przykład, że ludzie ci 
umieją podporządkować się interesowi 
publicznemu, gdy idzie o wspólne dobro 
Ojczyzny, odrzucić na bok swe ambicje 
i ambicyjki, interesy stanowe i partyjne. 
Przy takiej kulturze i w takich warunkach 
przeprowadzone wybory najlepszą będą 
rękojmią, iż nowowybrani posłowie wiele 
dobrego będą mogli wnieść do naszego 
Sejmu ze względu na swe zrozumienie 
dobra Ojczyzny, doświadczenie i kulturę. 


LL) 
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czywiste różnią się od siebie. Kalendarz 
domagał się reformy. Wielkie zasługi na 
tym polu oddali ludzkości matematycy 
XV w. Mueller i Lilius. W dniu 5 paź- 
dziernika 1582 r. została ogłoszona bullą, 
w której Grzegorz XIII zalecał przyjęcie 
nowego kałendarza oraz zmianę daty na 
15 października; opuszczone 10 dni sta- 
nowiły ówczesny błąd Juljańskiego ka- 
lendarza, Według kalendarza Gregor- 
jańskiego należy każdy czwarty rok 
uważać za przestępny, oprócz tych lat, 
które stanowią pelne stulecia, z tych lat 
przestępnemi są te tylko, które zawierają 
liczbę setek (podzielnych) przez 4; np. 
rok 1700 nie był przestępnym wedlug ka- 
lendarza Gregorjańskiego, natomiast prze- 
stępnym w kalendarzu juljańskim. Więc 
w 400 latach przestępnych jest nie 100 
lecz 97; a więc przeciętna dlugość roku 
Gregorjańskiego wynosi 565-7/,,„ lub 
565,2425 dób ró niąc się od rzeczywistości 
Ò 0,00028 doby, wskutek takiego błędu 
początek wiosny przesunie się na wrze- 
sień za 640000 lat. Oczywiście, że można 
jeszcze bardziej zmniejszyć bląd, jeżeli 
ansas Muellera rozciągnąć na tysiąco- 
ecia 

Rok 1920 jest przestępnym, a więc 
miesiąc luty zawierał 29 dni. U Rzymian 
luty zawierał 24 dni, w roku zaś przestępnym 
data powtarzała się: anie diem sextuni 
calendas martias, drugi raz: ante diem 
bissextum calendas martias. 

Wt. Doleżal. 


Z SĄDÓW. 


Sprawa „Łowiczaniiać 


W N: 24 naszego pisma pomieszczo- 
na była notatka p. t. „Bolszewicka soli- 
darność*, w której zaznaczono, że wyda- 
lony jakoby za kradzież z mlyna p. Swi- 
derskiego w Strugienicach czeładnik Sto- 
liński, ufny w pomoc swych towarzyszów, 
p. Kieliszka. pracownika młyna Żelechow: 
skiego, i innych urządził rodzaj napadu 
na mlyn p. Świderskiego w celu sterory- 
zowania służby i obsadzenia z powrotem 
wydalonego czeladnika. 

Notatką powyższą uczuł się dotknię- 
ty czeladnik młlynarski Józef Kieliszek 
i wniósł skargę do sądu Okręgowego na 
autora notatki p Piotra Świd :skiego i 
Redaktora „„,Łowiczanina* p. Felicjana 
ZO ala 

dniu 5b. m. Sąd Okręgowy w 
składzie przewodniczącego sędziego Bo- 
gatki i ławników pp. L. Gołębiowskiego 
i A. Trawińskiego rozpatrywał powyższą 
sprawę. Na miejsce oskarżonego Chy- 
lińskiego stawił się K. Rybacki i oświad- 
czył, że Chyliński od dłuzszego czasu 
wyjechał z Łowicza, notatkę zaś otrzy- 
mana od p. Świderskiego umieścił w „„Ło- 
wiczaninie* jako pełniący obowiązki re- 
daktora i wskutek tego wszelką odpo- 
wiedzialność przyjmuje na siebie, Na po- 
| wyższe oświadczenie zgodził się sąd jak 
i oskarżyciel Kieliszek, 

Na propozycję przewodniczącego, 
aby się strony pogodzily, oskarżyciel zgo- 
dzić się nie chciał, twierdząc, że zostal 
nazwany bandytą,i gdy chciał kupić ma- 
jątek, to mu nie chciano sprzedać, że 
podobno brał udział w- napadzie, żądal 
więc ukarania i redaktora i autora arty- 
kułu. Oskarżyciel dowodził, że jako pre- 
zes związku z kilku członkami zarządu 
i wydalonym czeladnikiem pojechali do 
Strugienic, aby sprawę rozpatrzeć, gdyż 


I Świderski nie miał prawa wydalić czelad- 


4. 


nika bez pozwolenia związku, a że wy- 
jechali około 8'ej wieczorem, przyjecha- 
li do Strugienic po 1l-ej, mając lichedo 
konia, (do Strugienic jest 7 wiorst szosą 
i2 boczną drogą). Dalej oświadczył, że 
ponieważ nie było właściciela, zabawili 
tylko około pół. godziny i odjechali. 

Swiadek Stanisław Ratajczyk zeznał, 
że pojechali wspólnie z Kieliszkiem, Zie- 
lińskiem i wydalonym Stolińskim. Na 
bocznej drodze dwuch ich wysiadło, a 
Stoliński z Zielińskim pojechali i gdy 
Ratajczyk wszedl do mlyna, uslyszał kłót- 
nię Stolińskiego z nowym czeladnikiem 
i wymawianie sobie wzajemnie kradzieży. 

Stróż nocny, Mikołaj Balik, usłyszaw- 
szy w młynie awantury i ujrzawszy nad- 
jeżdżającą z drugiej strony furmankę z 
trzema ludźmi—wysłał parobka na wieś 
o pomoc, będąc pewnym, że to bandyci 
Jeonocześnie pobiegł do mieszkania po- 
budzić synów Świderskiego, którzy przy- 
biegli natychmiast z bronią. Jednocześnie 
zaczęli nadbiegać włościanie z widlami 
i kłonicami — lecz bali się zbliżyć, jak 
twierdzili, gdyż bandyci mogli być uzbro- 
jeni. Świadek Zieliński zeznał, że Stoliń- 
ski był „wstawiony”. Na zapytanie prze- 
wodniczącego czy i inni byit wstawieni? 
oświadczył, że wypili wszyscy wraz z 
Kieliszkiem po parę kieliszków, ale byli 
przytomni, jedynie Stolińskiego wzięło, 
bo miał słabą głowę. Wódką raczyli się 
w sklepie świadka. Świadek, włościanin 
Karol Głowacki, zeznał, że na krzyk słu- 
żącego Świderskiego zaalarmował wieś, 
że bandyci napadli na młyn Swiderskie- 
go. Kiedy gospodarze się zebrali, niektó- 
rzy odważniejsi poszli w stronę młyna i 
zatrzymali się na szosie, bojaźliwsi nie 
poszli, W całej zaś wsi bylo przekonanie, 
że to był napad bandycki, bo niektórzy 
słyszeli dobijanie się do sklepu we wsi 
—co rzeczywiście miało miejsce, jak zez- 
nal jeden ze świadków. $ 


Jerzy Swiderski zeznał, że z soboty | mieszczonej wzmianki, bo całe postępo- 


na niedzielę około godziny 2 w nocy, gdy | wanie jego i wyprawa o tak późnej po- 


ŁOWICZANIN. 


BT wee. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią usługę poleglemu synowi mojemu 


Ś. p. 


Wactamowi Konopaektemu 


w szczególności Wielebnemu ks. Kanonikowi Niemirze, ks. Zawadzkie- 
mu, dyrektorowi, p. Rogowskiemu, 
pp. oficerom, kolegom broni, kolegom szkolnym, koleżankom, oraz ser- 
decznym przyjaciółom zmarlego Sza ikowskiemu i Sloniewiczowi, składa 


serdeczne „Bóg zapłać'* 


Wszystkim 
zwlokom męża mego 


Ś. p. 
Stanisława Wyrzykowskiego 


a w szczególności Czcigodnemu ks. Kanonikowi Niemirze, oraz cecho 
wi piekarskiemu składam serdeczne podziękowanie 


ad 


PODZIĘKOWANIE. 


którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu ostatniej posługi 


profesorom, komendantowi placu, 


Matika x synem. 


WY RJA- DZEBY 


Jona. 


aeur 


Za okazaną mi życzliwość i ponoszone wielkie trudy podczas cho- 
roby, Siostrom Miłosierdzia, Siostrze Kazimierze, p. D-rowi Wielobyckie- 
mu, oraz wszystkim którzy oddali ostatnią usługę 


ANASTAZEMU 


p 


ADAMSKIEMU 


szczególniej ks. Kanonikowi Niemirze, p. Inspektorowi Sobolewskiemu 
i kolegom współpracy męża. Rodzinie za okazaną pomoc i usługę, skła- 


dam serdeczne „Bóg zapłać” 


miał powodu obrażać się wskutek po- 


wszyscy spali, zauważył chłopca przebie- |rze miały wszelkie cechy sterroryzowa- 
gającego około młyna, wówczas obudzil|nją pracowników w młynie, gdyż nawet 


swego ojca iten, kiedy 
czeladnika Stolińskiego niosącego worek 
z mąką na plecach, który to worek od- 
dał następnie żonie i dwojgu dzieciom. 
W poniedziałek Świderski nie chcial już 
przyjąć Stolińskiego do pracy i obliczył 
się z nim, nie chcąc długo rozmawiać, 
wyjeżdżał bowiem do Warszawy. O wy- 
jeżdzie wiedzieli wszyscy, pomimo to wy- 
brali się czynić we młynie porządek 
Kieliszek zaś oświadczył nowo przyjęte- 
mu czeladnikowi aby się z młyna usunął, 
gdyż Stoliński musi być przyjęty. 

Po ukończeniu przewodu sądowego 
przewodniczący jeszcze raz zapytał os- 
karżyciela, czy wobec zeznań świadków 
nie chce się pogodzić, gdyby „Łowicza- 
nin“ odwołał swoją notatkę. Kieliszek i 
na to się nie zgodził, żądając kary. 

Zabrał następnie głos adwokat Boles- 
ław Zawadzki, obrońca Świderskiego, i 
w świetnej, blizko zodzinę trwającej mo- 
wie zbijał punkt po punkcie wszystkie 
motywy oskarżyciela. Zaś użyty przymiot- 
nik „bolszewicki“ był do niedawna przed 
wojaą synonimem najwyżej  posuniętej 
idei uszczęśliwienia ludzkości, dopóki 
rządy bolszewickie w Rosji nie zdepra- 
wowaly jej pogrążając cały naród w nie- 
wolę najkrwawszego terroru, jakiego na- 
wet czasy Marata i Robespierra nie wi- 
działy. Nic więc dziwnego, że my dziś 
zahypnotyzowani tym strasznym wyra- 
zem, wszelką samowolę lub próbę terro- 
ryzowania kogotwiek odruchowo mianuje- 
my tym przymiotnikiem. Kieliszek zaś nie 


wyszedł, złapał;świądek Zieliński, który przypadkowo od 


adwokata Zawadzkiego dowiedział się, że 
jest wice-prezesem związku=—zż wódką w 
kieszeni przyjechał i wywoływał pracow: 
ników by opuścili robotę. 


Sąd po naradzie postanowil Piotra 
Swiderskiego i Karola Rybackiego osk. 
z art. 555 K. K. uniewinnić. Zaś koszta- 
mi postępowania sprawy niniejszej ob 
ciążyć oskarżyciela prywatnego, Józefa 


Kieliszka, którego nadto skazać na zapła-|j, Piłsudskiego. 


cenie oplaty sądowej w ilości trzydzie- 


stu marek, 


DO LUDZI. 


iNie tworzę dla wasl.. na Bogal.. 

Mam w sobie dumę szatanów. 

Mieszka w mej piersi złowroga 

Moc na śmierć skazanych tytanów. 

Dziś stoję przed wami umarły, 

Lecz silny i bólem hardy! 

| nic nie mam dla was, o karły, 

Prócz wielkiej, bezbrzeżnej pogardy. 
Łowicz 6-11 20 r. 


J. Sokołowicz. 


Zona z dziećmi. 


Kronika miejscowa, 
Kale ndarzy k. 


Fiątek } Grzegorza 
Sobota } Krystyny P. M. 
Niedziela Matyldy 
Poniedziałek Klemensa 
Wtorek Abrahama Pust. 
Środa Józefa z Arym. 
Czwartek Gabryela Arch, 


Wschód słońca o g, 6. 26, zachód o g, 5, 56, 


— Komitet Daru Narodowego dla 
Z inicjatywy Głównego 
Komitetu z siedzibą w Warszawie utwo- 
rzony został w Łowiczu Prowincjonalny 
Komitet w składzie: Ks. Kanonik Bączek, 
Prezes Franciszek Głowacki, Sędzia Fe- 
liks Bogatko, Prokurator Łuński, Ks. Ka- 
nonik Niemira, Dr. Kazimierz Bacia, 
Wojda Franciszek, Jan Kret, Sędzia Ste- 
fan Belżyński, Stanisław Grabiński, Ka- 
zimierz Cybulski, Marja Kączkowska, 
Grąbczewski, Pałczyński, Stanisław Wilko- 
szewski, Dr. Stanisław Stanisławski, Jó- 
zet Błaszczykiewicz, Stanisiew Dutkiewicz, 
Jakób Szeps, Izaak Zelechowski, Jan Pe- 
rzyna Brzozowski, Antoni Misiura, Józef 
Wirowski, Józef Wojda, Mikołajczyk, 
Dr. Władysław Rogowski, Jan Sianożęcki, 
Tadeusz Wierusz-Kowalski, Juljan Wie- 
czorek, Stefan Jędrzejewski, Władysław 
Kocielski, Józef Małecki. Komitet wylo- 
nił komisję wykonawczą w skladzie: 
Prokurator Łuński, Dr. Stanisław Sta- 
nisławski, Dr. Kazimierz Bacia, Dr. Wta- 
dysław Rogowski, Józeł Wirowski,—ne 
przewodniczącego powołano pana Proku- 


ne 11. 
ratora Łuńskiego, na sekretarza i skarbni- 
ka Dra Kazimierza Bacię. Komisja wy- 
konawcza rozesłała listy do instytucji 
państwowych i społecznych, do związków 
politycznych, zawodowych it. p. do PP. 
ziemian, duchowieństwa i rad śminnych.— 

Instytucje i osoby do których listy 
nie dotarły do tej pory, a kióre życzyć 
sobie będą podjąć trud zbierania ofiar 
proszone są najuprzejmiej o łaskawe 
rychłe zgloszenie się do przewodniczące- 
go komisji wykonawczej (Urząd Prokura- 
torski w Łowiczu), W myśl uchwały 
zjazdu delegatów Komitetu „Daru“ (zjazd 
odbył się dn. 19/11 w Warszawie) termin 
zwrotu list został przedłużony na czas 
dluższy. — 

Wobec zbliżającego się dnia imienin 
Naczelnika Państwa komisja wykonawcza 
wspólnie z radą miejską, władzami wojsko- 
wemi, rządowemi i komunalnemi przygo- 
towuje uroczysty obchód. — 


— Udogodnienia pocztowe. Przymus na- 
dawania listów za granicę w stanie otwartym 
został zniesiony. Odtąd listy z Polski 
wysyłane za granicę mogą być zamknięte. 


— Z Rady Opiekuńczej pow. Łowickiego. ! watne, 


ŁOWICZANIN 5. 
w Łowiczu wyrusza do Częstochowy w|pod Łowiczem— pożar powstał z powodu 
piątek, dunia 12-g0 lutego, pod kierunkiem | pęknięcia komina. Dzięki bardzo ener- 
prof. Tadeusza Antoniewicza i prof. Jana |gicznej i sprawnej akcji ratunkowej stra- 
Sadkowskiego, ży ochotniczej popowskiej ogień umiejsco- 
Wycieczka ta jest dopełnieniem ll-ej, | wiono. Akcja była tak zręcznie przepro- 
z której uczniowie zostali odwołani przed | wadzona, że uratowano oborę, która slo- 
dotarciem do Częstochowy. mianą strzechą łączyła się z plonącemi 
szopami i chlewami. Straty pokrywane 
przez ubezpieczenia wynoszą przeszło 
4000 mk. Przy pożarze odznaczyli się 
strażacy p. p. Jan i Szymon Nowińscy, 
Józef Kozman, Stanisław Kosiorek, Jan 
Cichal, Jan Ramota i Piotr Piorun. 


— Kalendarz Marjańki Karola Miarki, 
jeden z najpopularniejszych na Księstwie 
z przepowiedniami pogody, nadszedł i jest 
do sprzedania w Księgarni K. Rybackiego 
po Mk. 10 


— Dom Wycieczkowy w Zakopanem. 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze pod- 
jeło myśl urządzenia Domu Wycieczkowe- 
go dla młodzieży szkolnej w Zakopanem, 
gdzie przadewszystkiem znajdą gościnę 
wycieczki nauczycielskie i młodzieży szko- 
Inej. Przedsięwzięcie to wymagać będzie 
bardzo znacznego nakładu i dlatego musi 
być uskutecznione wysiłkiem zbiorowym, 
w którym musi wziąć udział młodzież szko- 
Ina, zarządy szkół i ogólna pomoc spole- 
czeństwa. W tym celu Komijet Domu 
wydał stu markowe akcje, które mogą 
być nabywane przez Instytucje, osoby pry- 
zarządy szkół i grupy uczących 


— Kradzież kartofli. W nocy ze śro- 
dy na czwartek bieżącego tygodnia nie- 
wykryci sprawcy ukręcili kłódkę w piwni- 
cy domu p. F. Trawińskiego przy ulicy 
Koński Targ Nr. 8i wynieśli okola 2 kor- 
cy kartofli, należących do stróża domu. 


— Z Pożarnictwa. W dniach 28, 29 
lutego i 1 marca r. b. odbyły się w Łowi- 
czu trzydniowe kursa pożarnicze dla na- 
czelników i ich pomocników. Kursa by- 
ły urządzone przez Związek Florjański i 
straż Ogniową Łowicką, a prowadził je 
inspektor ubezpieczeń wzajemnych, p. Ta- 
deusz Brzozowski—uczestniczyło 56 osób. 


Dnia 5 marca r. b. odbyło się roczne spra- |się, Nabycie 5 akcji przez daną szkołę 
wozdawcze zebranie Łowickiej Rady Opie- | daje tytul założycielki oraz pierwszeństwo 
kuńczej. Na zebraniu tem zostały doko- w korzystaniu z Domu. Dyrekcja Pań- 
nane wybory zarządu, do którego powołani | stwowego gimnazjum żeńsk. im. J. U 
zostali na przewodniczącego ks. prałat J.| Niemcewicza zwraca się do ogółu o po- 
Niemira, na zastępcę sędzia okręgowy |parcie przez składanie na ten cel chociaż- 
S. Bełżyński, na sekretarza sędzia okrę-|by najdrobniejszych ofiar. W gmachu 
gowy J. Żołątkowski, na skarbnika proku-|szkolnym d. 12 pm., to jest wipiątek, o 
rator C. Łuński i na pozostałych członków | godz, 6 '/, wieczorem odbędzie się 1-sza 
zarządu J. Panek i ks. Żabczyński, „|pogadanka dla młodzieży; „Zjawiska z 
Ogólne zebrania Rady Powiatowej |dziedziny elektryczności”, którą wypowie 
Łowickiej nadal mają odbywać się co mie- | profesor Doleżal w sali gimnastycznej. 
siąc w każdą pierwszą środę miesiąca o |Dochód przeznaczony na Dom wycieczko- 
aone 4-ej po południu w lokalu Kancela- | wy w Zakopanem. 
rji Rady. 


— Jeszcze kilka stów w sprawie obsa- 
dzenia szos drzewami. Z wielką przykroś- 
cią przeczytałem słowa, że „zarząd dróg 
szosowych chciał obsadzić szosy na wzór 
zagranicy drzewami owocowemi, lecz ma- 
jąc na uwadze zbyt nizką kulturę ogólu 
wiejskiego zaniechał tego“, Nie przykrość, 
lecz oburzenie opanowało mnie na takie 
lekceważenie przyszłości narodu. Więc 
nigdy nie doczekamy się, by szosy były 
obsadzone drzewami owocowemi? Powi- 
nien zaprotestować sejmik powiatowy, wy- 
raziciel ludu wiejskiego, rada miejska, 
wszyscy, komu ta sprawa na sercu leży, 
i domagać się zmiany postanowienia za- 
rządu szosowego. Jak można wyrzec się 
dziesiątków tysięcy pudów owocu rocznie, 
z obawy, że kilka drzew będzie zepsu- 
tych, lub kilka pudów owoców skradzio- 
nych? Dziś właśnie powinniśmy obsadzać 
drogi wyłącznie drzewami owocowemi, a 
dzieci wychowywać tak, by je szanowały, 
a plon będzie niezawodny. Za mało ma- 


— Napad bandytów. We wtorek ubie- 
glego tygodnia wieczorem na powracają- 
cego z frontu żolnierza i przechodzącego 
koło cmentarza kolegjackiego napadło 
kilku bandytów przebranych za policjan- 
tów, żądając od przechodzącego legityma- 
cji. Rzekomi policjanci odebrali żołnie- 
rzowi karabin, zabrali koło 2000 marek, 
które miał przy sobie,i ranili goz rewol- 
weru na szczęście w nogę tylko. Ra- 
niony padł na ziemie, a sprawcy napadu 
dali jeszcze do niego strzały z karabinu i 
uciekli. Zolnierz z trudem podniósł się 
i dowlókł do domu grabarza. Nie otwo- 
rzono mu w tej późnej godzinie w obawie 
przed napadem. Na dlugo podawane 
gwizdki przybył policjant i żołnierze, znaj- 
dujący się na straży przy browarze pp. 
Gołębiowskich, i zabrali rannego. Śledz- 
two w toku. 


— Śmierć przy wyskakiwaniu z pocią- 


— Kursa ogólnokształcące. W dniach 
19, 20 21 marca Zarząd Koła Oświatowe- 
go w'Chąśnie urządza w Łowiczu w sali 
strażackiej trzydniowe kursa ogólnokszta- 
cące z następującym programem: 

1. Polska pod względem politycznym 
i gospodarczym. 

2. o konstytucji i jaką być winna. 

5. O pracy oświatowej i kulturalnej 
na wsi. 

4. Samorząd gminny i powiatowy. 
Opłata, za wynajęcie sali wykładowej i 
inne koszta urządzenia 10 marek od słu- 
chacza zą cały kurs. Za jeden dzień 5 
marek. Noclegi dla słuchaczy zapewnione. 


— Uruchomienie telefonów i telegrafów 
w Rokicinach. W Urzędzie pocztowym w 
Rokicinach p. Brzezińskiego uruchomiono 
wymianę telegramów i międzymiastowych 
rozmów telefonicznych. 


— Podziękowanie. Dowództwo 50 p. 
strzelców Kaniowskich w imieniu żołnie- 
rzy przesyła Serdeczne „Bóg Zapłać” 
Wielebnemu księdzu Kanonikowi Niemi- 
rze, Kolu Polek  Chrześcijanek, oraz 
wszystkim którzy się przyczynili do prze- 
słania gwiazdki. Dowództwo pokłada 
szczerą nadzieję, że wszyscy Ci, którym 
leży na sercu dobro Ojczyzny nie za- 
pomną i o święconem dla tych co walczą 
za nią. Pożądanem byłoby wysłanie de- 
legata wraz z żołnierzami, którzy zebrane 
ofiary odwieżliby do pułku.  Wysłaniem 
żolnierzy i zebianych podarków zajmuje 
się z upoważnienia 50 p. Kapelmistrz 
Szwarc. 


gu. We wtorek bieżącego tygodnia pocią- 
giem kurjerskim, przychodzącym do Łowi- 
cza o godz. 1l m. 42 nocą wyjechał z 
Warszawy i śledzony był pilnie przez 
żandarmów podczas podróży sierżant |-go 
putku ułanów niejaki Matjański Stanisław. 
Kiedy pociąg zbliżał się do stacji Łowicz 
i domniemany szantarzysta widział się 
otoczonym ze wszystkich stron przez 
żandarmerję wojskową wyskoczył z pocią- 
gu przed stacją i dostał się pod kola, które 
zmiażdżyły mu obie nogi. Mocno potlu- 
czonego sierżanta przyniesiono na stację 
Kaliską, gdzie wkrótce zmarł. Przy niebo- 
szczyku znaleziono jednocześnie dowody 
wojskowe, wydane na imię szeregowca 
150 pułku piechoty Brzeliskę Marcina. 


— |lll-a wycieczka Maturzystów Pań- 


stwowego Seminarjum Nauczycielskiego ! marca r. b. wybuchł pożar we wsi Popowie 


ło mamy wiary w siebie. Trzeba wierzyć, 
by zwalczyć ten przesąd Wstyd tchórzom 
i małodusznym!!! Czytelnik. 


— Kooperatywa Budowłana w Łowiczu 
Sprawozdanie Kasowe na 1 stycznia 1920 r. 
Stan czynny 

1) Wartość towarów 


— Z sekcji „Chrzestnych Matek“. Ko- 
mitet organizacyjny sekcji „„Chrzestnych 
Matek“, nowopowstałej przy Czerwonym 
Krzyżu, podaje do wiadomości ogółu, że 
zebranie odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę, t. j. dnia 14 b. m. o godz. Orej 


RZA ŻE A AA ŁZE ZDŃZ DMA NE A 


mk. 10848,66 


2) Wartość drzewa na $ OE w gmachu gimnazjum 
pobudowanie składu  „ 1157060) * Pragnąc rozwinąć jak najszerszą dzia- 
5) Koszt budówy składu ___„__5789,65. | talność, komitet organizacyjny zwraca się 
Razem mk. 20208,89| jeszcze raz do ogółu pań z serdeczną 
Stan bierny, {prośbą © jaknajliczniejsze zapisywanie 
1) udziały mk. 5825,00jsię w poczet „Chrzestnych Matek". 

2) zapisy 11 46 + s. e . > x : 
I EISAI AORAR | at firetego Padafe Aee AO Kai, 
— pon g] NIA : ; 
BAZE a AKA eS iż zebranie organizacyjne komitetu odbę- 
— Pożar w Popowie. W sobotę 6| dzie się dnia 14 marca w nadchodzącą 


niedzielę o godz. 2-iej po południn w lo- 


ŁOWICZANIN 


kalu Klubu  Urzędników 
(Stary Rynek, 14). Pożądany jest jaknaj- 
liczniejszy udział w zebraniu.- 


Państwowych | Me 52 ogłasza, że w dniu 15 Marca 1920 
roku, od godziny 10-ej rano w Łowiczu 
przy ul. Zduńskiej pod M 45 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
a mianowicie: 5 szał i komody, należą- 
CH do Estery Adler, ocenionych na 550 


— Potęgowanie drożyzny. Przyczyny 
obecnej drożyzny artykułów żywności są 
najróżnorodniejsze. Jeden z dobrych na- 
szych znajomych w ubiegły wtorek był |” 
świadkiem następującego faktu: Do włoś- 
cianki stojącej na rynku z masłem po- 


A 3 Marca 1920. 
Komornik Widuliński. 


Szy pA : i zgodziła SE pa po 
dst! E „arę ER, Żydówka. i ka: Zoromadzenie walne 


dala natarczywie odstąpienia jej masła. 
Włościjanka, nie chcąc sprzedać masła 
żydówce, gdyż takowe należało uważać 
za własność pierwszej kupującej, żądała 
za masło naumyślnie cenę wygórowaną 
po 54 mk. za funt, które natychmiast ży- 
dówka wsunęła jej do ręki i zabrała mas- 
lo. Podobne fakty są najlepszym dowo- 
dem potęgowania obecnej drożyzny -a 
mamy ich nie mało. 


OFIARY: 


Na plebiscyt na 1a Górnym Śląsku 
Rejent F. Brzeski m. 50. Chrześci- 


członkow Towarzystwa Straży Ogn. Ochotniczej 


w Łowiczu. 


Zarząd Towarzystwa Straży Ogniowej 
w Łowiczu podaje do powszechnej wia- 
domości, że dnia 28 Marca r. b. o godz. 
4 popołudniu, w sali w domu własnym 
przy ulicy Podrzecznej, odbędzie się do- 
roczne ogólne zebranie członków dla za- 
łatwienie spraw będących na porządku 
dziennym: 

1) Odczytanie protokułu z ostatniego 
nadzwyczajnego zebrania walnego. 
Odczytaniei zatwierdzenie sprawoz- 
dania kasowego z działalności towa- 
rzystwa za 1919 rok. 


2) 


jańskie Towarzystwo Pożyczkowo Osz-| 5) Przyjęcie nowego statutu Towarzy- 
czędnościowe w Łowiczu Rubli 1748 stwa Strazy Ogniowej wypracowane- 
kop. 75. go a phi ERUERA dla 

wszystkie traż niowyc 
Na plebiscyt na Śląsku Cie- AAAA PORRI ROA zj 
szyńskim. 4) Określenie w myśl tej ustawy Wy- 
Jerzy Szeligowski mk. 50. sokości składki członkowskiej, od 
członków czynnych i popierających. 

Na blebiscyt na Mazurach. | 5) Ułożenie budżetu na 1920 r. 

Jerzy Szeligowski mk. 50. 6) Wybory na członków Zarządu wy- 
starszeństwa. Na- 


chodzących ze 
czelnika Straży S. Klejny, E. Balcera 
M. Kisielińskiego. - Gospodarza stra- 
ży A. Niebudeka. Na miejsce wy- 
chodzących wskutek rezygnacji pre- 
zesa L. Gołębiowskiego, członków 
Zarządu: Tadeusza Wierusz Kowal- 
skiego, Wincentego Gutkowskiego. 
Wolne wnioski. 

Upraszamy wszystkich członków 
czynnych i popierających komu 
nieobojętne są sprawy pożarnictwa 
naszego o konieczne przybycie na 
zebranie, które bezwgliędu na ilość 
obecnych będzie obowiązujące. 
Łowicz dnia 12-111 1920 r. 


Na flotę polską. 

Jasińscy zamiast udziału w balach 
karnawałowych mk. 10. Dzieci III i IV 
Pa szkoły miejskiej na Kurabce 
mk. 27, 


Na plebiscyt Warmiński. 


Grifer Jakób i Mojsze ię kary 
mk. 5. Jerzy Szeligowski mk. 


Na Czerwony Krzyż. 
Urząd likwidacyjny mk, 10 zapropo- 
nowane jako łapówka. Feliks i Władysława 
Koziarscy mk, 20, Dla uczczenia pamię- 
ci nieodżałowanej córki Wandy Popław- 


T) 


e M QNN0N)Q)J)AA |. 


skiej mk. 50 składają rodzice. Zarząd. 
ACC Rada 
z TOWARZIŚTWAYZKENNEGO (RENI 
Ogłoszenie. zawiadamia, wana że: 1920 r. © 


godz. 1-ej po południu w Łowiczu, w do- 
mu własnym odbędzie się Ogólne Zebra- 
nie pp. Pełnomocników. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łowiczu, Karol Widuliński, zamieszkały 
w Łowiczu przy ulicy Podrzecznej pod 
N: 52 ogłasza, źe w dniu 15 Marca 1920 


roku od godziny 10-ej rano w Łowiczu,| 1, Wybór przewodniczącego. 
przy ul. Koziej, pod Me 1 odbędzie się| 2. Zatwierdzenie rachunków strat i zys- 
. sprzedaż przez licytację ruchomości, a ków za r. 1919 
mianowicie: konia, należącego do Abra-| 5, Sprawozdanie i podział zysków za 
ma Natana, ocenionego na 550 mk. r. 1919 i budżet na r. 1920 
dnia 3 Marca 1920. 4. Wybór trzech członków Rady, jed- 


komornik Widuliński nego członka Zarządu, trzech człon- 
ków Komisji Rewizyjnej i trzech ich za- 
stępców. 

2, 
sownie do $ 59 Ustawy. 

w Lowiczu, Karol Widuliński, zamieszkaly DRAGA Mataia An aa EE rE 


w Łowiczu. przy ulicy Podrzecznej  pod| pp. pełnomocników. 
____ Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. . . ., , , č o, o Redaktor Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 


RC W Bim W © ERU WOPACEIEGO (CWIKÓWRŻN = mA 


Wnioski członków Towarzystwa sto-| 


DOZ EEA AN W Z a W YE Wi 


Magistrat miasta Gabina 


poszukuje od zaraz sekretarza. Pensja: 
zasadnicza Mk. 800 miesięcznie, droży- 
zniane 100 *,. Wymagane są świadectwa: 
dotychczasowej biurowej pracy. 

Magistrat m. Gąbina 


PRACOWNIA 
Kapeluszy damskich 


MICHALINY WASILEWSKIEJ 


Podrzeczna Ne 40 m. 14. 


Przyjmuje kapelusze do przebrania: 
i przefasonowania. 2165—2—1. 


Emil Balcer 


SKŁAD ŻELAZA 


maszyn i narzędzi rolniczych 
w Łowiczu Nowy Rynek 12. 


== POLECA: —<Z— 
Brony sprężynowe  Maneże 
Pługi Młocarnie 
Kultywatory Wialnie 
Brony polowe Wirówki do mleka 
Radła Sieczkarnie 


Żelazo, gwożdzie, papa, smoła, 
farby, smary, narzędzia rolnicze, rze— 


mieślnicze i naczynia kuchenne. 
2146—5—2 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Woda Amerykańska przywraca Siwym 
włosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow- 
strzymuje wypadanie włosów. Zakład Fryzjerski 
Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11. 


Karoff Julja zgubiła paszport wydany przez 
władze niemieckie. 


Guzek Marcin zgubił paszport wydony 
przez władze niemieckie, 215% 


Rutkowska Franciszka zgubiła paszport 
| wydany przez władze niemieckie. 151 


Libchaher Leib zgubiła paszport WY 
przez władze niemieckie, 


Cyngler Bernard zgubił paszport wgamy 
przez władze niemieckie. 155 


Bilecka Bronistawa zgubiła w Kino w 
niedzielę 7. b. m, portmonetkę skórzaną koloru cie- 
mno—czerwonego w której były pieniądze, kluczyk 
adresy í kwity. Proszę znalazcę o zatrzymanie 
pieniędzy a zwrócenie DW portmonetki z 
dowodami Podrzeczna 2159 


Dom do sprzedania w handlowym pun- 
kcie przy ul. Nowy Rynek róg Piotrkowskiej. 
Wiadomość u piekarza Piotrkowska A: 9 2163 


~ Rutynowana nauczycielka b. przełoźo- 
na pensji udziela lekcji, przygotowuje do egzami- 
nów. Podrzeczna Ne 16 m. 3. 2192 


Szaja Lewkowicz zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie, 2163 


Udzielam lekcji francuskiego Stary Rynek 
Ne 16 m. 4. N. Krajewska. 
Od- 


Zginął czarny maleńki piesek. 
ikay e za nagrodą Podrzeczna 17, Trazya a 


Dom z ogrodem owocowym . 3 morgi 
gruntu razem lub oddzielnie do sprze” nia. Długa 


25 w Łowiczu, Wiadomość na miejsc. 
2135—2—2 


Redaktor Felicjan Chyliński. 


